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Zatarg w Elektrowni 


Porozumienie osiągnięto 
IW Ministerstwie Pracy i Opie | kẹ wszystkim bez wyjątku pra-| W SPRAWIE UPOSAŻENIA 


ki Społ, odbyła się wczoraj kon- 
ferencja z udziałem przedstawi- 
cieli związku pracowników elek- 
żtrowni i zarządu elektrowni. W 
wyniku narad ustalono, że za- 
rząd elektrowni przyzna podwyż 


cownikom, przyczem taryla nie 
zostanie podwyższona, 

Wysokość podwyżki i sposób 
jej realizacji ustalone zostaną na 
konferencji która odbędzie się w 
piątek. - 


DOESER ZOO TE ZET TZCA ZO WZT EESEL O 


Dziwna 


< W N-rze 26 „Głosu Codzien- 
nego“ z dnia 2 b, m. | aja 
wiadomość, że Klub Parlamen- 
tarny N. P, R. postanowił zgło- 
sić w Sejmie wniosek o rozwią- 
zanie Rady Miejskiej m, War- 
lszawy — m. in, z racji jej nieu- 
dolności w rozwiązywaniu palą- 
cych zagadnień. 

Jak się obecnie dowiadujemy, 
przedstawiciele z Klubu P, P, S. 
wyrażali w tej materji wobec 
wnioskodawcy... wątpliwości na- 

„. taktycznej. 


Historia 


opracowany i zgłoszony w prezy 
djum Sejmu, okazało się, że w 
międzyczasie S. sama... 
wniosek taki już zdążyła opraco 
wać i złożyć. 

W Klubie N. P, R.” „subtel- 
ność” taktyki socjalistów wywo- 
łała duże... wrażenie, 

Lekko odmawiać i odradzać 
coś innym, aby chyłkiem zrobić 
to samemu — oto co się nazy- 
wa: dbać o reputację.., 

Wśród ogółu tramwajarzy „ma 
newry” P, P. S. wywołały... we- 


: Gdy mimo to wniosek został | sołość... 


Z SEJMU 


Sejm przyjął wczoraj w 2 i 3 
(ezytaniu ustawę o ratyfikacji 
ikonwencji konsularnej między 
‘Polską a Sowietami, 
~ Przeciwko ratyfikacji głosowa 
li pipi ukraińcy i białorusini, 

astępnie przyjęto w obu czy- 
taniach ustawę o ratyfikacji pro- 
tokułu insbruckiego, dotyczące- 
cego podziału długów b. monar- 
chji austro - węgierskiej między 
państwa sukcesyjne, jakoteż u- 
stawę o ratyfikacji układu mię- 
dzy Polską a niektóremi pań- 
stwami o konsolidacji długów 
reljefowych Polski, 

Wreszcie Izba przystąpiła do 
głosowania nad pragmatyką nau 
czycieli. Do ustawy zgłoszono 
190 poprawek, które jednakże 
przeważnie odrzucono. Ustawę 
przyjęto w 2 czytaniu, odkłada- 
jąc trzecie do następnego posie- 
dzenia, 

Wśród wniosków zasługuje na 
uwagę — zapowiedziany przez 
„Głos Codzienny” — wniosek 
klubu N. P. R. 

Wniosek przypomina, że: 

Normalny okres działalności 
Rady Miejskiej skończył się już 
w lutym 1922 r. i już wtedy po- 
winny się były odbyć wybory. 
Sejm Ustawodawczy jednak prze 
dłużył okres istnienia rad miej- 
skich do czasu uchwalenia usta- 
wy o samorządzie miejskim, U- 


stewa taka dotąd nie jest zała- 
twiona, mimo tò jednak rady 
miejskie w większości miast zo- 
stały odnowione i tylko war- 
szawska urzęduje od 7 lat, prze- 
stawszy być istotnem przedsta- 
wicielstwem komunalnem lud- 
ności. Gospodarka finansowa Ra 
dy Miejskiej i Magistratu jest 
przedmiotem powszechnej kry- 
tyki A obecnie głośna uchwała 
z 28 stycznia odmawiająca pro- 
wadzenia rokowań z pracowni- 
kami tramwajowemi wskazuje 
na to, że większość Rady Mieje- 
skiej kieriije się nie zasadni- 
czym interesem miasta i ludno- 
ści lecz uprzedzeniami natury 
polityczno - społecznej. Władze 
powinny położyć kres tej szkod- 
liwej gospodarce i umożliwić 
obywatelom Warszawy wybór 
cieszącego się zaufaniem przed- 
stawicielstwa komunalnego, 


Podpisani wnoszą: 


Wzywa się Rząd do na- 
tychmiastowego rozwią- 
zania Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy i zarządzenia 
nowych wyborów na za- 
sadzie dekretu z dnia 
13 grudnia 1918 r. 


Wiadomśi py 


* STAROSTÓW. 


Min. spraw wewn. podało do 
wiadomości i wykonania wszyst- 
kim wojewodom, z wyjątkiem 
śląskiego, — uchwałę Rady Mi- 
nistrów, wprowadzającą doda- 
tek do uposażenia dla tych sta- 
rostów, którzy nie pobierają te- 
go dodatku od sejmików powia- 
towych. 

Dodatek ten wynosi 300 pun- 
któw miesięcznie, 

Przez wprowadzenie powyż- 
szej uchwały zniesione zostały 
istniejące dotychczas różnice w 
uposażeniu poszczególnych sta- 
rostów. 


Wiadomo. semone 


PROJEKT USTAWY O UTRZY 
MANIU I REGULACJI RZEK 
SPŁAWNYCH. 


Podkomisja robót publicznych 
obradowała nad projektem o u- 
trzymaniu i żeglugi rzek spław- 
nych, W czasie dyskusji podnie- 
siono zarzuty co do samej usta- 
wy, jako nakładającej na skarb 
państwa wielkie ciężary, bo się- 
gających  miljardowych sum, 
Dalsze obrady nad 4ą.ustawą od- 
roczono do czasu zasiągnięcia 
opinji Ministerstwa Skarbu. 


WRZENIE W KOLE 
ŻYDOWSKIM, 


Wczoraj na posiedzeniu koła 
żydowskiego opozycją wystąpiła 
przeciw ugodzie polsko - żydow 
skiej, zawartej w lipcu 1925 r. 

Poseł dr. Schipper postawił 
wniosek o przejście do opozycji 
w stosunku do obecnego Rządu, 
czemu sprzeciwił się prezes koła 
żydowskiego dr. Thon, który o- 
świadczył, że chwila obecna w 
żadnej mierze nie nadaje się do 
takiego kroku, 

W rezultacie ożywionej dysku 
sji — poseł dr. Thon zgłosił re- 
zygnację z prezesury koła ży: 
dowskiego, którą jednak cofnął 
wobec sprzeciwu większości 
członków koła. 


Konterenga razbrojeniowa w Naszyng(oni 


PARYŻ, 4.2 (AW), „New York 
Herald” donosi, iż z powodu od- 
łożenia terminu genewskiej kon- 
ferencji rozbrojeniowej, prezy- 


dent Coolidge powrócił do swe- 
go dawnego projektu zwołania 
osobnej konferencji rozbrojenio+ 
wej do Waszyngtonu, 


TRE ORAWY OI FEE O EDA WORA TSE ZERA AEE DA TT ANE ENARE 


Mięttynmniowa Konferencja Gospodarcza 


GENEWA, 4.2 (AW). Skład 
komisji przygotowawczej dla 
międzynarodowej konferencji go 


3, Szwajcarja, Holandja, Japonja 
i Unja Sowiecka po 2, Belgja, 
Brazylja, 


Argentyna, Austrja, 


spodarczej został już prawie u-| Brytyjskie Indje, Czechosłowa- 


stalony, 34-ch człónków komisji 
będzie reprezentowało poszcze- 
gólne państwa według specjal- 
nego klucza, biorąc w obradach 
udział przedewszystkiem w cha- 
rakterze rzeczoznawców. Ilość 


cja, Hiszpanja, Kanada, Polska, 
Szwecja po 1 miejscu. Na prze- 
wodnicząceśo komisji upatrzony 
jest Szwajcar, Gustaw Ador, na 
vice-przewodniczącego Holen- 
der, Króller. Ostateczny termin 
zwołania konferencji ustalono 


tę rozdzielono jak następuje: An 
glia 4 miejsca, Niemcy, Francja, 
Włochy i Stany Zjednoczone po 
OETA EN 045 PLE EA EEES KATALOG ORKEOROUTOO TRZ TTE OAZY PONPOTZIE 


Brysiąnionie Niomier do Ligi Narodów 


BERLIN, 4.2 (PAT). — Dziś|mi o uzyskanie pewnych ulg dla 
przed południem zebrała się ko-| Niemiec oraz po przeprowadze» 
misja spr. zagranicznych Reich-|niu dłuższej dyskusji, komisja 
stagu, w celu omówiesła sprawy |18-ma głosami przeciwko 8 upo« 

rzystąpienia Niemiec do Ligi| ważniła rząd do wykonania usta 
Kadav. Po wysłuchaniu spra-|wy z dnia 28 listopada 1925 rod 
wozdania ministra spraw zagra-|ku i zgłoszenia przystąpienia 
nicznych z rokowań z mocarstwa Niemiec do Ligi Narodów. 


CEO PEEK AF FREI BIECZ O AOEOZWJZO O E TER PES PRATT ZRZUCI i -©OZNNND 


Czyżby nowy skandal? 
Kto czuwa? Kto jest odpowiedzialny? 
GDYNIA, 42 (A. W.. Kon- 


sorcjum budujące port opóźnia 
się ogromnie z pracami, które w 
tej chwili są zupełnie wstrzyma- 
ne. Na 1 stycznia miało być go- 


na połowę maja. 


wiada się, aby wkrótce oddana 
coś do użytku, W następstwie 
tego opóźni się też zmontowa- 
nie kranów mostowych, które 
mają służyć do ładunku węgla. 
towych 450 metrów nadbrzeża, | Ucierpi na tem podniesienie 
niema zaś ani metra, Nie zapo- sprawności portu, 

DONE OEI BUTY OAZY STY TE ORPI KOTY PTE ORT DZY TE RDZA EO SER 


Wojna domowa w Chinach 
LONDYN, 4.2 (AW). Z Szan- |ny i nieoczekiwany opór, w na- 
haju donoszą, iż wojska genera- | stępstwie czego Wu-Pej-Fu nie 
ła Wu-Pej-Fu natrafiły w dro- | zdołał nawet zdobyć poprzedniej 
dze do prowincji Ho-Nan na sil-!swej rezydencji Ho-Nan-Fu. 
PND TA ZEE ERIE U 1 UEDA a ZOE ATAK PDT DZE TOWAR TSB AE TEZA NAŃ) 


Przlra I niebezpieczna negpodzianka 


Więc kto zastępować będzie? 


HAGA, 42 (PAT). Adwokat | polskim, doniósł prezesowi Try- 
dr, Limburg, który na wczoraj-|bunału, iż chwilowo nie może 
szej nadzwyczajnej sesji Między | pełnić tej funkcji, ze względu na 
narodowego Trybunału Sprawie |zbytnie przeciążenie ptacą, w 
dliwości miał zastępować rząd|związku z otrzymaną misją u- 
polski w konflikcie niemiecko - tworzenia nowego gabinetu. 
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Dolar i Zloty 
Wczoraj Bank Polski płacił za dolar? 


7.25 zł. W obrotach międzybankowych żądana 
7.30 zł. 


Y 


Dnia 5 lutego 1926 roku, 
kerty a TSA MPR Pafczabz 


lt pomimmoby sie mówić przed UeneNę 


Sprawa udziału Polski w Ra- 
dzie Ligi Narodów, mająca już 
swoją długą acz pozbawioną do- 
tychczas wyników historję, 0- 
trzymała obecnie nową formę. 
Opinja polityczna Europy wie 
mianowicie, że zagadnienie to 
sprowadza się dziś do kwestii: 
czy wejście Niemiec do Ligi 
iłącznie z tem — do Rady Ligi 
przesuwa tak dalece stosunek 
sił w Lidze na niekorzyść Fran- 
cji, że dla równowagi Polska mu 
si być dopuszczona, czy też oba- 
wy te nie zachodzą, 

Takie postawienie sprawy nie 
jest dla Polski rzeczą dogodną. 
Nie jest atoli rzeczą dogodną 
także dla samej Ligi, 

Dziś — a raczej do dziś — 
Liga Narodów jest areną wpły- 
wów angielskich, Areną tak o- 
panowarńą, że właściwie Liga 
stanowi domenę angielską, jak 
się to nie przy jednej sprawie 
Mossulu okazało, 

Gdyby nadal sensem egzysten 
' eji Ligi miało być umocowywa- 
nie światowego władztwa An- 
glji przy łagodnych przeciwdzia- 
łaniach Francji i jej obozu — to 
Liga tem samem rozpoczęłaby 
proces autolikwidacji Nie dziś, 
to za czas jakiś Liga musiałaby 
w takich warunkach utracić ca- 
ły walor Zrzeszenia Równych 
i Wolnych Narodów, walor roz- 


, 


> | 


jemczyni i pacylikatorki—a stać 
się wykładnikiem i narzędziem 
polityki wyłącznie angielskiej. 

Oznaczałoby to koniec Ligi. 

Dlatego nie należy rozpatry- 
wać zamierzonej przebudowy 
Rady Ligi jedynie pod kątem 
widzenia równowagi wpływów 
i interesów grup: francuskiej 
oraz angielskiej, 

Sprawa udziału Polski nie po- 
winna opierać się wyłącznie na 
podstawie salwowania nas w Li- 
dze od majoryzacji anglo-nie- 
mieckiej, 

Szerszą podstawą, podstawą 
trwalszą, moralniejszą, prawdzi- 
wie słuszną i uczciwą będzie za- 
suda udziału przedstawiciela 
Polski w Radzie, jako reprezen- 
tanta 30-miljonowego narodu, 
pragnącego bezstronnie i ofiar- 
nie pracować dla dobra całości 
pokoju światowego. 

Nie utrwalanie dwugłosu, nie 
kontynuowanie w , zmienionej 
postaci „koncertu europejskie- 
go” z tragiczną koniecznością 
dla narodów mniejszych „wy- 
czuwania” wiatrów i koniun- 
ktur, lecz demokracja narodów, 
współpraca i samopomoc rów- 
nych i wolnych ludów. 

Z takiem hasłem na ustach 
winien iechać do Genewy p. mi- 


nister Skrzyński, 


z 


Pan Stapiński węszy...' 


Ostatni „Przyjaciel Ludu“, or- 
gan Stronnictwa Chłopskiego 
(którego?|), redagowany przez 
zdegradowanego i zapomniane- 

o w społeczeństwie b. „wodza 
udu", Jana Stapińskiego, miał 
czelność napisać: 


Wszyscy już widzą dokładnie, 
że teraźniejszy rząd nie sprosta 
zadaniu. Ale spółka rządząca bę- 
dzie się trzymać jeszcze z miesiąc.. 

\ Stronnictwa rządzące mają pie- 
niądze, agitatorów  Witosowych 
przybywa, N. P, R. wydaje dzien- 
nik „Głos Codzienny* w Warsza- 
wie za 5 gr., chociaż sam papier 
i druk kosztuje ich ponad 8 gr. 
Skąd reszta? 


Zdanie, które podkreśliliśmy 
sami, zawiera podłą i tylko Sta- 
pr godną insynuację, że 
„Głos Codzienny” na egzysten- 
cję swoją i rozwój czerpie z ja- 
kichś podejrzanych, ubocznych 
(może rządowych?) źródeł... 

Nie wierzymy na jedną chwi- 
lę. aby ktokolwiek, kto zna prze 
szłość Stapińskiego, jego afery 
szynkarskie, jego skandaliczną 
sprawę „Canadian Pacific'u”, 
jego „działalność ' polityczną - - 
mógł dać posłuch tej oszczerczej 
wzmiance, 

Jednakże ta wszechwładna 
pani Plotka nietylko ustami Sta- 
pińskiego interesuje się „Gło- 
sem Codziennym*”,  Irytująca 


wielu „zagadka" powodzenia na 
szego pisma codzień uzyskuje 
inne rozwiązanie.. 

Faszysci — komuniści — an- 
tysemici! Służą temu — owe- 
niu! Biorą stąd — czerpią stam- 
tąd! 

Ą zwłaszcza to ostatnie; skąd 
biorą? 

blz sę — rzecz jest prze- 
cież tak* prosta, naturalna, tak 
jasna i prawdziwa: uczciwa, 
oszczędna kalkulacja kosztów 
wydawnictwa — wielki nakład. 

A po kupiecku — jeśli kto 
woli: — mały zysk—duży obrót! 

Legendarna dziś już w Polsce 
cena „Głosu Codziennego” — 
5 groszy — zrodziła się z troski 
o udostępnienie gazety najszer- 
szemu ogółowi. Niech czyta ka- 
żdy — i wtedy każdy będzie 
mógł czytać tanio, 

Ta demokratyczno = solidary- 
styczna zasada nie zawiodła... 

„Głos Codzienny" poszedł., 
Poszedł i idzie coraz szerzej, 
w dziesiątkach tysięcy egzem- 
plarzy dociera tam, dokąd nie 
dochodziło jeszcze żadne pismo 
warszawskie, 

Stał się pismem masowem.... 

Stapiński—a i wielu innych— 
nie rozumie tego: do innych 
przęcież „zasad” polityki i dzien 
nikarstwa był przyzwyczajony 
za dawnych „dobrych” czasów... 


EE 
Akcja oszczędnościowa rządu 


Na odbytem w dn. 1 b. m. po- 
siedzeniu Komitetów Nadzwy- 
czajnych Delegatów Ministra 
Skarbu do Spraw Oszczędności 
Państwowych i Samorządowych, 
pod przewodnictwem P. Woje- 
wody Moskalewskiego, zakoń- 
czono rozpatrywanie wniosków 
Inż. P. Drzewieckiego w spra- 
wie wyodrębnienia przedsie- 
biorstw państwowych. Na pod- 


stawie tych wniosków zostaną 
przedstawione P, Ministrowi 
Skarbu projekty odnośnych 
wniosków ustawodawczych, 

Następne posiedzenie Komi- 
tetu odbędzie się dziś, na któ- 
rem rozpatrywane będą sprawy, 
dotyczące Ministerstwa Spra- 
wiedliwości, oraz sprawa wv- 
twórni wojskowych, 


wśród spiskowców, 


KONI) 


nia 


t o 
Ñ 


handal 
ding sranta 
; E RSET EARI TA 
i g NEC 


Gdyby Paryż brwi nie zmerszczył, Budapeszt 
uratowałby fałszerzy 1000-frankówek. 
(Koresp. wł. „Głosu Codzien, '). 


Paryż, 1 lutego. 


Wszystkie osobistości polskie, 
jakie poniżej wymienimy, prze- 
praszamy najmocniej, Nikogo 
nie zamierzamy urazić. Chcemy 
tylko przy pomocy paradoksalne 
go porównania wykazać, do ja- 
kich rozmiarów urósł skandal 
węgierski. 

Wyobraźmy sobie tedy, że to 
nie Węgry a Polska jest lerenem 
„patrjotycznego" łałszerstwa ił 
że spiskowcom chodzi np, o zdo- 
bycie funduszów na łaszystowski 
przewrót w Polsce. Rzecz się 
pewnego dnia wykrywa i — po 
nitce do kłębka — dowiadujemy 


się, że na czele ałery stał... Adam 


hr. Zamoyski (Windischgraetz), 


a jego wspólnikiem i polityczną 


głową całego spisku był... sympa 
tyczny komendant główny Poli- 
cji Państwowej, p. Borzęcki (Na- 
dossy); że minister spraw we- 
wnętrznych p. Raczkiewicz (Ra- 
kowszky), oraz minister sprawie 
dliwości p. Piechocki (Pesthy) o 
wszystkiem wiedzieli, ale ałerzy 
stom nie przeszkadzali, na- 
wet ich chronili; że sam premier 
hr. Skrzyński (hr. Bethlen) też 
coś wiedział, ale zdobył się tylko 
na napisanie listu do jednego z 
dobrze widzianego 


magnałów, 
Eustachego 

ks. Sapiehy (baron Poranyi), 
któryby brzmiał np. tak: „Moi 
złoci, poczekajcie z tem wszyst- 
kiem jakiś czas, nie utrudniajcie 
mi uzyskania miejsca w Radzie 
Ligi... ; że główny kapelan W.P. 
ks. Biskup Gall (Zadravecz) od- 
bierał od fafszerży przysięgę, iż 
„świętej“ sprawy nie zdradzą; 
że wreszcie w ło wszystko wmie- 
szane jest masę osobistości z 
arystokracji polskiej, ze sztabu 
seneralnego, a nawet najbliższe 
otoczenie Prezydenta Rzeczypo 
spoliłej... Razem około 250 osób. 
Otóż gdyby podobna rzecz na- 
prawdę w Polsce się stała, to 
wszyscy wyżej wymienieni lu- 
dzie — raz jeszcze za zbliżenie 
ich nazwisk do węgierskich prze- 
praszamy — byliby w dymisji i 
pod kluczem. Opinja polska jed 


nogłośnieby ich potępiła, a ręką 
sprawiedliwości dosięgłaby na- 
wet najwyższych dygnitarzy... 

Tymczasem na Węgrzech? W 
pierwszej fazie ałery rząd z hr. 
Bethlenem na czele zachowywał 
się poprawnie i udawał, że nie 
będzie oszczędzał nikogo, Ale 19 
stycznia hr. Bethlen wygłosił w 
Parlamencie węgierskim mowę, 
w której przeszedł do ofenzywy: 
„Jeśli istnieje spisek dla fałszo- 
wania franków wołał to istnieje 
także spisek przeciwko honoro- 
rowi narodu węgierskiego..." Ca 
ła prasa rządowa wszczęła na- 
gonkę przeciwko mieszaniu się 
agentów francuskich w wewnę- 
trzne sprawy“ węgierskie, a pro- 
kurator Sztrache zaczął sobie 
formalnie kpić zarówno z przed 
slawicieli policji francuskiej, jak 
i Banku Francuskiego bez któ- 
rych sprawa nigdyby się nie wy- 
kryła, Wiadomo, jak władze wę- 
gierskie „utopiły” już ałerę z łał 
szywemi koronami. czeskiemi. 

Wówczas wmieszał się w spra 
wę rząd francuski, P. Briand 
przesłał swemu posłowi w Buda-, 
peszcie, p. Clinchant'owi, instruk 
cje bardzo energiczne, Poseł 
francuski zwrócił hr. Bethleno- 
wi uwagę, że nie więcej honoro- 
wi narodu węgierskiego nie za- 
szkodzi, jak choćby tylko pozory 
że jego Rżąd boi się prawdy 
i chce swoich przyjaciół ratować 
Wówczas rząd węgierski zdecy- 
dował się na wzmocnienie śledz 
twd, a skandaliczny biskup po- 
krywający swymi łioletami zbrod 
niarzy został jako kapelan za- 
wieszony. Nic nam przecież nie 
wiadomo, aby jego władza du- 
chowna cokolwiek przeciw nie- 
mu przedsięwzięła. 

Brudna sprawa! Węgrzy się 
skarżą, że to Czesi zaranżowali 
nagonkę prasy europejskiej prze 
ciw nim w sprawie fałszywych ty 
siącłrankówek. Gdyby Czesi wy- 
dali miljony prawdziwych fran- 
ków, to nie osiągnęliby nawet 
dwudziestej części tego, do cze- 
go doprowadzili postępowaniem 
swem sami Węgrzy. 

K. Smogorzewski. 


Co inni 

Sprawa podatku majątkowe- 

go, a ściślej: sprawa jego reduk- 

cji, wymuszana na rządzie przez 

przedstawicieli klasy posiadają- 

cej, stanowi w chwili obecnej oś 
sytuacji rządowej. 

S. uczyniła z tej kwestii 
sprawę gabinetową; „Robotnik* 
pisze: , 

Podatek majątkowy jest dla nas 
sprawą zasadniczą i nie możemy 
się zgodzić na odstępstwo od su- 
my ustawowej; 1 miljarda, Li- 
cząc się ze stanem gospodarczym, 
tow. Moraczewski rozciąga spła- 
canie sumy niepobranej podatku 
tego na dłuższy termin — sądzimy 
nawet osobiście, że za długi. Ale 
kontyngens podatku nie powinien 
bezwarunkowo być zmniejszony. 
I Rząd musi się w tej sprawie ja- 
sno i szybko wypowiedzieć; czy 
zgadza się na wnioski komisji skar 
bowej Sejmu, czy też na utrzyma- 
nie podatku majątkowego, — na 
kpiny z tego podatku, czy też na 
realizację jego. 


„Kurjer Poranny”, wyzysku- 
jąc sytuację, która pozwala mu... 
wsadzać pikę rządowi koalicyj- 
nemu, natrząsa się z wewnętrz- 
nych trudności rządowych i cią- 
głych „porozumień“ i „uzgod- 
nień" koalicyjnych: 

Wprowadzenie komisarza super 
rządowego do Rady Ministrów nie 
jest przewidziane Konstytucją ani 
możliwe w praktyce o ile nie ma 
nim być prezes rządu lub Prezy= 
dent Republiki. Co zaś do arbi- 
trażu — gdzie są sędziowie, któ- 


iszą? 
piszą? . 
rzy mają ferować rozjemcze wyro- 
ki między ministrami? Bardzo się 
boimy, że  przyszie po 
Rady Ministrów przekaże chyba 
spór jej członków o podatek ma- 
jątkowy — dla wydania „avis con- 
sultatif' już tylko do Trybunału 
w Hadze. To by przynajmniej za- 
pewniło koalicji dobrych kilka mie 
sięcy dalszego trwania pod warun- 
kiem naturalnie, że inne sprawy 
sporne skierowane będą także na 
tę samą lokarnistyczną drogę, 
Ak? karat jednakże opo- 
wiada się Kurjer za... podatkiem, 
słusznie pisząc: 

Sprawa podatku majątkowego 
jest sprawą polityczną przede- 
wszystkiem, bo politycznem jest 

ytanie, gdzie ma leżeć punkt cięż 
kości świadczeń publicznych — 

. w ofiarach z minimum skali życio- 
wej masy pracującej i konsumują- 
cej. Niema rzeczoznawcy, które» 
go opinja nie byłaby dyktowana 
przez ten zasadniczy polityczny 
punkt widzenia. . 
Prawdopodobnie (choć nie je- 
steśmy tego pewni!) ze względu 
właśnie na tę sprawę, na tę 
„ogniową próbę” lojalności sfer 
posiadających wobec państwa 
„Gazeta Poranna Warsz,” pi- 
sze... O potrzebie sanacji moral- 
nej: i 

stawia Dmowski cały szereg po- | 
stułatów, ale najważniejszym z mich | 
jest jeden, w tym związku rzeczy 
i u nas niestety zapoznawany, al- 
bo niedoceniany, postulat sanacjij 
moralnej, fo znaczy charakteru 
i uczciwości obywalela w stosun- 
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(ROWU, 
turecko-rosyjski 


„La Revue de Hongrie" za- 
mieszczą artykuł, poświęcony 
stosunkom pomiędzy Rosją a 
Turcją, 

Pismo węgierskie sądzi, że za 
warcie traktatu sojuszniczego po 
między Rosją a Turcją nie jest 
niespodzianką dla tych, kto uważ 
nie śledził w ciągu ostatnich lat 
rozwój wypadków na Bliskim 
Wschodzie i w Azji, Uwagę o- 
bserwatora politycznego zwracą 
nie tyle samo zawarcie układu, 
ile to, że zawarto go natychmiast 
po niekorzystnej dla Turcji de~ 
cyzji Ligi Narodów w kwestji 
Mossulu, 

Autor artykułu uważa, że de 
cyzja Ligi Narodów nie roz., 
strzygnęła kwestji Mossulu osta 
tecznie, Przypomina on wypo- 
wiedziane w tych dniach słową 
tureckiego ministra spraw zagra, 
nicznych p. Ruszdi - beja, który, 
oświadczył: „Nie możemy zrzec 
się Mossulu, Nie mówię — nie 
chcemy, lecz nie możemy. Propo 
nowaliśmy przeprowadzenie ple- 
biscytu. Odrzucono go. Niech 
znajdą inne wyjście, lecz nie mo 
żemy zrezygnować z naszego pra 
wa suwerenitetu w  Mossulu. 
Stanowi on część niepodzielną 
naszej ojczyzny. Przysięgaliśmy 
bronić go i przysięgę naszą speł 
nimy“. f 

Pismo węgierskie widzi w trak 
tacie sowiecko - tureckim nie tyl 
ko wzajemną gwarancję dwuch 
państw, lecz krok polityczny, 
wyraźnie skierowany przeciwko 
polityce angielskiej i Lidze Na- 
rodów, 

„La Revue de Hongrie” wypo- 
wiada nawet obawę, żeby trakta 
ten nie stał się źródłem przy- 
szłych zawikłań dziejowych w 
Europie, Azji i Afryce. 


Fraszki aktualne, 


„Człowiek wilkiem dla czło- 
wieka!” 

— powiadali tak rzymianie. 
Tak... to były twarde czasy. 
Płuj! Wzajemne pożeranie! 
Dziś nam szczytne hasła świecą, 
walczym z sobą intelektem... 
Człek dla człeka wilkiem nie 


jest, 
chociaż często jest... insektem! 
t. p. 


ku do państwa i każdej spełnionej 
rzez > pracy społecznej, 
Podkę. „Głosu Codz. '). 

Tak — tak! 

Chodzi wlaśnie o tę uczci- 
wość, pozytywną (choć nie po- 
zytywistyczną) moralność sto- 
sunku obywatela majętnego do 
państwa: 

„Nowy Kurjer Polski” nie 
przejmuje się tymi kłopotami 
wewnętrznymi. Natomiast roz- 
ważając sprawę wschodnią (Mos 
sul), wypowiada krytyczny (choć 
tylko pośrednio) sąd co do de- 
cyzji Ligi Narodów w tej drażli- 
wej kwestii: 

Nic w tem dziwnego. Gdyby 
sprawę Mossulu można traktować 
w oderwaniu od wszystkich in- 
nych problematów . kolonjalnych 
wschodnich, znaczenie jej byłoby 
dość ograniczone. Ale niebezpie- 
czeństwo  mossulskiego konfliktu 
tkwi w jego oddziaływaniu na naj- 
rozmaitsze części wschodniego 
świata. 

I pod tym właśnie względem 
Mossul jest punktem najbardziej 
niebezpiecznym. Tutaj bowiem nie 
chodzi już o bunt jakiegoś szeika 
czy sułtana, ale o ewentualność 
prawidłowej wojny między Turcją 
a Anglją. 

istotnie: świat muzułmański, 
Chiny, Indje — wszystko to an- 
glików ma prawie dosyć. Czyż- 
by Liga Narodów umyśliła wy- 
rokami 4 la Mossul utwierdzać 
tam to, co się wali?... 

Niebezpieczniel 

A— mol, 


CZP cj 
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nowe pomruki 


` lm zawsze kalkuluje się wzwyż... 


Według obliczeń  sprawdzo- 
nych przez komisję przedstawi- 
cieli ministerstw: Skarbu, Prze- 
mysłu i Handlu i Rolnictwa 
koszt produkcji większej cukrow 
ni polskiej wynosi około 60 zł. 
za worek cukru, podczas gdy na 
Kubie która ma decydujące zna 
czenie na rynku ` światowym w 
kształtowaniu się cen cukru 
koszt produkcji w ostatniej kam 

anji wynosił 25 do 30 zł. za ana 
arielak ilość, Przyjmując że ry 
nek wewnętrzny spożywa 46,4 
proc. ogólnej produkcji a na 
eksport przeznacza 53,6 proc„ to 
przy obecnej cenie krajowej 73 
złote (po odtrąceniu podatku 
obrotowego) i eksportowej — 30 
zł, za 100 klg, przeciętna cena 
wynosi zł. 49,95, Cukrownia 
więc ponosi 10 zł. straty na każ- 
dym worku produkcji, Wymie- 
niona komisja doszła do przeko- 
nania, że nieuniknione jest pod- 
niesienie ceny Krajowej przynaj 


mniej do 85 zł, za: 100 klg. Rząd 
jednak stoi na stanowisku, że o- 
becny moment jest nieodpowied 
ni dla podnoszenia cen.na arty- 
kuły spożywcze, 

Więc tak: zwyżka dolara, stra 
ty na eksporcie, deszcz czy po- 
goda — wszystko: to zawsze 
„przemawia za zwyżką ceny. 

Oto błędne koło rozumowania: 

Zwyżka ceny powoduje ogra- 


niczenie spożycia wewnętrznego. | 


To zmusza do — powiększenia 
eksportu, aby ratować produkcję 
Powiększanie eksportu powięk- 
sza rozmiary „strat'” przy eks- 
porcie (z uwagi na konkurencję., 
Kuby!), co trzeba., odbijać ce- 
nami wewnętrznemi, 

Następuje nowy wzrost cen, 
za nim — dalsze ograniczenia 
spożycia, dalej — znów eksport 
it d. ? 

Oto jest logika, polityka ekono- 
miczna, kalkulacja i t. d, 


Błędne kołol... 


Z Tow. Obrony Przeciogazówej 


W dniu 31 stycznia (niedziela) o 
godz. 12 w poł. odbyła się uroczystość 
poświęcenia lokalu biurowego War- 

wskiego Oddziału Wojewódzkiego 

-wa Obrony Przeciwgazowej, Poświę- 
cenia dokonał Jego Ekscelencja Ka 
Arcybiskup Roop, który we wstępnem 
przemówieniu zwrócił uwagę zebra- 
«nych przedstawicieli Zarządów Głów- 
nego i Wojewódzkiego T. O. P. oraz 
prasy na doniosłość pracy Towarzy- 
stwa; kolejno przemawiał p, Franci- 
szek Godlewski, Vice - Prezes Zarzą- 
du Oddziału Wojewódzkiego, dzięku- 
jąc zebranym za uczestnictwo i wska- 
zując zadania nowopowstałej placówki 
społecznej. 


Biuro Warszawskiego, Oddziału 
Wojewódzkiego T, O, P, mieści się 
rzy ulicy Nowogrodzkiej Nr, 16 m. 21, 

kal ten T-wo Obrony Przeciwgazo- 
wej otrzymało dzięki uprzejmości właś 
ciciela domu WP, Władysława Jabłoń 
skiego, Prezydenta m. st. Warszawy. 


Zakończony został 6-dniowy kurs 
wyszkolenia obrony przeciwgazowej 
przy Wojskowej Szkole Gazowej na 

arymoncie, Kurs ukończyło 24 słu- 
chaczy, w tem 15 ze Związku Strzelec- 
kiego, 5 z Sokoła, 2 z prowincjonal- 
nych Straży Ogniowych i 2 niestowa- 
rzyszonych. 


a O Z 


Kto będzie uznany za 
obywatela polskiego 
na terenie 
Wileńszczyzny? 


Okólnik min, spraw wewnętrz 
nych, polecający przeprowadzić 
w woj. wschodnich akcję suma- 
rycznego stwierdzania obywatel- 
stwa ludności miejskiej ustala, 
że w m, Wilnie oraz w powia- 
tach wileńskim, trockim, ośmiań 
skim i święciańskim za obywate- 
li polskich uważani będą: 

1) osoby urodzone na tery- 
torjum b. Litwy Środkowej o ile 
zamieszkały na tym terenie 
przed 1 stycznia 1919 r., t, j. mia- 
ły na tem terytorjum od powyż- 
szej daty stałe miejsce zamiesz- 
kania; 

2) osoby posiadające na tery- 
torjum b. Litwy Środkowej na- 
bytą przed 15 stycznia 1921 r. 
nieruchomość, o ile przytem za- 
nieszkały na tym obszarze przed 
1 stycznia 1919 r, t, j. o ile mia- 
ły na tem terytorjum od powyż- 
szej daty stałe miejsce zamiesz- 
kania; 

3) osoby, które przed 1 sier- 
pnia 1914 r. mieszkały na tery- 
torjum b. Litwy Środkowej nie 
mniej niż 5 lat i do dnia 15 stycz- 
nia 1921 r, ponownie zamieszka- 
ły na terytorjum z wyłączeniem 
z tej kategorji osób, których pod 
stawowem zajęciem była służba 
państwowa rosyjska; 

4) osoby, które mieszkały na 
terytorium b, Litwy Środkowej 
od 1 stycznia 1918 r, i mają na 
tym obszarze stałe miejsce za- 
mieszkania. 


Sare grzechy pod świa 


Dnia 5 lutego 1926 roku. 


Sprawa Bispinga 


BR 27% Aj! AROBI i 


> 


Sensacjna ta sprawa, której | prokurator Kamiński, bronią Bi- 


epilog rozgrywa się obecnie, jak 
wczoraj donosiliśmy przed war- 
szawskim sądem apelacyjnym — 
sięga jeszcze 1913 r. 

Mianowicie dnia 7 kwietnia 
1913 r, do majątku Teresin, na- 
leżącego do ks, Druckiego - Lu- 
beckiego przybył w. gościnę o- 
skarżony, Jan Bisping. 

Następnego dnia udał się ksią 
że wraz z. Bispingiem na stację 
kolejową końmi, którymi sam 
powrócił. 

W dzień później gajowy: la- 
sów teresińskich, Grala znalazł 
trupa ks. Druckiego - Lubeckie- 
$o w lesie, zaś konie przywiąza- 
ne do drzewa, 

Tak w ogólnych zarysach 
przedstawia się ta sprawa, co do 
której w 1914 r, zapadł wyrok, 
skazujący ordynata Bispinga na 
4 lata rot aresztanckich. 

Akta tej sprawy wywiezione 
zostały w czasie wojny świato- 
wej do Rosji, — więc dopiero 
obecnie doszło do ponownego 
rozpatrzenia tej ponurej tragedji 

Rozprawom przewodniczy sę- 
dzia Alchimowicz, oskarża pod- 


spinga z urzędu adwokaci: Bit- 
ner, Tyrchowski i Żeligiewicz. 

a wstępie rozpraw złożył Bi 
sping uboczne wyjaśnienia co do 
innej zarzucanej mu zbrodni; a 
mianowicie podpalenia g27 chat 
włościańskich i zabójstwo 2-ch 
włościan w czasie okupacji nie- 
mieckiej, 

Sprawa ta została w swoim 

czasie przez Sąd umorzona i nie 
stanowi przedmiotu obecnej roz 
prawy. 
Zahaczono o nią tylko mimocho 
dem — z racji wniosku obrony 
o przesłuchanie świadków tego. 
zajścia, czemu się Sąd sprzeci- 
wił. 
Wyjaśnienia swe złożył Bi- 
sping dlatego, że sprawa owa 
może rzucać na niego niezasłu- 
żenie, jak sam dowodził, — pe; 
wien cień. 

Następnie rozpoczął prze- 
wodniczący Alchimowicz referat 
co — z uwagi na olbrzymie, bo 
pietnasto tomowe akta — potrwa 
3 dni, 

Dalszy ciąg rozpraw dzisiaj, 


ż..woj. Krakowskiego 


(Koresp, wł. „Głosu Codzien."'). , 


Kraków, 4. II, 1926 r. 


W sprawie walki z klęską bez 


robocia, które w grodzie podwa- 


branie przedstawicieli władz rzą 


czelni krakowskich, przemysłu, 
kandlu i t, d. 


Na zebraniu tem postanowio- 


welskim przybiera katastrofalne 
rozmiary, — odbyło się z inicja- 
tywy ks, metropolity Sapiehy że 


dowych, samorządu, wyższych u 


| paor co pozwoli zatrudnić) 
400 bezrobotnych, | 
Policji politycznej udało się 
znowu ORDY szy ko 
munistycznych, którzy pań- 
stwową Fabryką Wyrobów Tys 
tuniowych usiławali rozdawać 
ulotki komunistyczne, Są zim 
Leon Bettler, Dawid Rubin, Ja 
kób Schleiffer, Przy aresztow: 
niu znaleziono mnóstwo ul 
i broszurek komuni 


id 


no zorganizować akcję zapomo- 
gowa dla bezrobotnych w trzech 


derunkach, a mianowicie; dostar 


|(Od własnego korespondenta) 
Żyrardów, 2.1.26. 


Świat robotniczy żyrardowski 
przeżywa ciekawą sensację. 

Jeszcze w roku 1908 powstała 
tutaj spółka około 60 robotni- 
ków, która zakupiła od p. So- 
bańskiego place w Żyrardowie 
i postanowiła budować dom mie- 
szkalny spółkowy. Myśl była 
piękna — i rychło się zrealizo- 


Straszny wypadek zdarzył si 
„one a aoire pod pa 
czenia środków żywności bezro- izgała się tam 
bofmym, dostarczenia węgla i doj Irena Grzesikówna, W pewnym 
starczenia pracy, Obecnie mia-|momencie upadła dziewczyna, 
sto jest w posiadaniu 250 ton|przez nieostrożność do Posey 
węgla, które roździelono by bez-| bli. Na krzyk tonącej przybiegły 
robotnym. Dzieki dodatkowi do| jej matka i siostra, pod któremi 
biletów tramwajowych w wyso- "ara lód się załamał i wszyst4 
kości 2 gr. oraz do ceny za prąd | kie trzy utonęły. Po pół godzinie 
elektryczny 5 gr. za kilowat,| wyłowiono tylko zwłoki, 
miasto uzyska 50 tys, zł, mie- 


Zniżka, którą moźna obliczyć 
Ale której odczuć nie można | 


Na omawianem posiedzeniu wysłu- 
chano sprawozdania z czynności przy- 
gctowawczych nad opracowaniem no- 
wego budżetu rodziny robotniczej, któ- 
ry stanowić będzie nową podstawę o- 
bliczeń kosztów utrzymania, Prace te 
postępują naprzód, 


| Na posiedzeniu komisji badania 
kosztów utrzymania w dniu 3 lutego 
ustalono, że koszty utrzymania w stycz 
niu w porównaniu z grudniem zmniej- 
ezyły się o 2,4 proc. Same artykuły 
żywnościowe wykazują zniżkę około 6 
proc, która uległa redukcji wobec po- 


| 
| 
| 
| 
| 
|. 


drożenia od 1 stycznia komornego, 


Kursy słowiońskiej kultury ludowej 


W Krakowie odbyła się uro- 
czysia inauguracja kursów sło- 
wiańskiej kultury ludowej. Kurs 
ten zorganizowany został przez 
Związek Słowiańskiej Młodzie- 
ży Wiejskiej, obejmujący kraje 
słowiańskie: Polskę, Czechosło- 
wację i Bułgarję, Serbów łużyc- 
kich oraz imigracyjne organiza- 
cje rosyjskie i ukraińskie, 

W uroczystości, która odbyła 
się w gmachu Małopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego, wzięli u- 
dział przedstawiciele narodów 
słowiańskich: p. Ursini (czech), 

słowiańskiego Związku 


i 


imieniem rządu złożył organiza- 
cji młodzieży słowiańskiej gorą- 
ce życzenia rozwoju, wice pre- 
zydent miasta, Wielgus, prezes 
Ursini, p. Drynowski, p. Bańcer, 
p. Załęski, sekretarz polskiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Po tych przemówieniach pro 
Tadeusz Grabowski, naczelni 
Wydziału Prasowego M, S. Z. 
wygłosił niezwykle interesujący 
odczyt p. t. „Przegląd idei zbli- 
żenia się i współżycia narodów 
słowiańskich", 

Po zamknięciu uroczystości 
uczestnicy udali się gremjalnie 


rezes 
Młodzieży Wiejskiej, p .Mecir|pod pomnik Mickiewicza, gdzie 


(czech), generalny sekretarz Mię 
dzynarodowego Biurą Agrarne- 
go pos. czechosłowacki Hrbina, 


p. Ursini, w imieniu słowiańskie- 
go Związku Młodzieży Wiejskiej 
złożył w gorących słowach hołd 


oasul czechosłowacki w Krako | największemu duchowi słowiań- 


wie Sedivy, prezes Związku Sło- 
wiańskiego w Solji p. Assen- 
Pawłok, oraz członek Związku 
Bułgarskiego, p.  Drynowski, 
W uroczystości uczestniczył wi- 
ceminister rolnictwa, Raczyński 
z ramienia rządu; ponadto byli 
obecni liczni przedstawiciele 
ster urzędowych, komunalnych 
i społecznych. A 
Uroczystość zagaił prof. Sty- 
rylski, jako przedstawiciel ma- 
łopolskiego Związku Młodzieży 


szczyzny, poczem u stóp pomni- 
ka złożono wieniec, uwity z jo- 
deł, Wieniec przewiązany był 
szarłami o barwach bułgarskich, 
czechosłowackich, jugosłowiań- 
skich i polskich i szarią z napi- 
sem: „Adamowi Mickiewiczo= 
wi — Słowiańska młodzież wiej- 
ska", 

O godz. 8 wieczorem prezy- 
djum miasta Krakowa wydało 
w salonach prezydjum miasta 
raut na cześć przedstawicieli sło 


Wiejskiej, Z Kolei przemawiali | wiańskich, bawiących z okazji 


wicemigister Raczyński, 


który | otwarcia kursów w Krakowie. 


wała i już w r. 1910 stanął dom 
o 54 lokalach, 

Ale—jak to często bywa przy 
spółkach — dwaj spólnicy, pp. 
A], Gawryszewski i Al, Zieliń- 
ski, postanowili majątek spółki 
zdobyć dla siebie, Mając w rę- 
kach kierownictwo akcji, popro- 
wadzili ją tak, że dziś okazuje 
się, iż pieniądze udziałowców są 
jakoby tylko pożyczkami dla 
tych dwu panów, aby sobie mo- 
gli wybudować.. własny dom do- 
chodowy. Tak przynajmniej 
przedstawiają to spólnikom, gdy 
ci dopominają się uregulowania 
tytułu własności, 

Sprawa ta niedawno została 
podjęta przez niektórych wspól- 
ników, którzy nie chcą pozwolić, 
aby bezkarnie dokonała się ta- 
ka.. operacja finansowa dwu 
przedsiębiorczych i sprytnych 
działaczy społecznych, 

Ogół robotniczy z zaintereso- 
waniem śledzi rozwój akcji, tak 
znamiennej dla uzgodnienia mo- 
ralności społecznej w Polsce, 


Elzet, 


ilównijcze wyorane Loteri 
Palwowej, 


V kl. f dzień, 
5,000 zł, nr, 4361, 
3.000 zł. nr, 4894. 
2,000 zł, n-ry 2458, 33223, 


1.000 zł n-ry 21635, 32562, 
35877, 47367, 52479, 63249. 


Z BOISK SPORTOWYCH. 


Wszelkie zapowiedziane i projekto 
wane zawody — wzięły w łeb, Kalen- 
darze i programy sportowe poszczegól 
nych klubów zostały „skasowane” 
przez £., zw, „Pima“, — który, naprze- 
kór wszelkim urąganiom, — przepowie 
dział tym razem pogodę zupełnie zgod- 
nie z naturalnym porządkiem rzeczy. 

Ponieważ łyżwy zawiodły, — więc 
kluby warszawskie wzięły się do piłki 
nożnej, 

I tak w sobotę 6 b. m. odbędzie się 
na boisku Skry mecz Polonia I — Bar- 
Kcchba, zaś w niedzielę, — na tym sa- 
mym boisku odbędzie się mecz Warsza 
wianka — Skra. 

Mdła sytuacja w kraju jest stokrot- 
nie wynagrodzoną zwycięstwami na- 
szych zawodników za granicą, 

Po zdobyciu przez marciarzy pol- 
skich mistrzowstwa Czechosłowacji i 
drugiego miejsca we Francji, — mamy 
obecnie nowe pole do popisu, mianowi 
cię na t. zw. „Igrzyskach Północy”. 

ulgrzyska Północy” (Nordiska Spel- 
len), w których w roku obecnym weź- 
mie udział również i drużyna polska, 
urządzanę są w Stockholmie od roku 


———— 


1901 co 4 lata i, są największemi w 
świecie zawodami w sportach zimo- 
wych. Obejmują one konkurencję nar- 
cierstwa, łyżwiarstwa, hokey'a, bandy; 
curling, jazda na bobsleighach i tobbo« 
ganach., Ogólna liczba zawodników bio! 
rących udział w roku bieżącym prze 

kraczać będzie 600 ludzi W aw 
na lodzie startować będą tylko repre- 
zentacyjne drużyny poszczególnych) 
państw. Narciarstwo i łyżwiarstwo zgro| 
madzi kwiat zawodników Skandynawji 
Fimlandji i środkowej Europy, Tegorocz. 
ne „Nordiska Spellen" stanowią 'jubile-. 
'usz 25 - letni, który szczególnie uroczy 
ściej obchodzony będzie. Protektorat 
nad Igrzyskami objął następca tronu 
szwedzkiego. Nordiska Spellen są więc 
jednocześnie wielkiem świętem narodo 
wem Szwecji i całej Skandynawii, 

Na igrzyska te wyjeżdża nasża re- 
prezentacyjna drużyna hokey'owa, któ- 
ra już ma wyrobioną opinię sportową, 
zaś z nią razem znakomity sportowiec, 
Wacek Kuchar ze Lwowa, który ma 
stawać do zawodów łyżwiarskich. 

Według wszelkich danych — wy- 
stępy te powinny być dla nas udane. 


Czytelnicy z Prowincji!!! 


Pamiętajcie!!! 


Każdy listonosz, każdy urząd pocźtówy 


jw Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego 


ŚLĄSK NIE MA JESZCZE KON 
TRAKTU NA ROK 1926 27. 
Z kół Z. Z. P. Rob. Roln. piszą: 
Po raz pierwszy udało się 

w Województwie Poznańskiem 

i Pomorskiem zawrzeć kontrakt 

dla, rolnictwa na rok 1926—27 

przed l-ym stycznia 1926 r. Za- 

warto również umowy we wszy- 
stkich inych dzielnicach za wy 
jątkiem Górnego Sląska, gdzie 
odbyło się kilka posiedzeń, na 


których niestety nie przyszło 
«io porezumienia ze względu 
pfowokującego postępowania 


tamtejszych obszarników. 

Kontrakt na Górnym Śląsku 
jest znacznie niższy od kontrak 
tu obowiązującego w Wojewódz 
twach Poznańskiem i Pomor- 
skiem. W ostatnich latach został 
jednak znacznie ulepszony na 
korzyść robotnika. Niestety nie 
można w jednym roku różnicy 
wyrównać i dlatego postanowio- 
no wyrównanie kontraktu roz- 
łożyć na kilka lat. I w roku bie- 
%ącym należało wysunąć wnio- 
ski o podwyżkę świadczeń w na 
turze, lub w gotówce. Taki był 
plan i gotowe wnioski opraco- 
wane przez Związek Robotni- 
ków Rolnych i Leśnych Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego. 

Związek - tamtejszych praco- 
dawców w rolnictwie wysunął 
projekt kontraktu na rok 1926— 
27, przewidujący znaczne pogor- 
szęnie obecnego stanu posiada- 
nia tamtejszych robotników roi 
nych, na co, rzecz jasna, strona. 
robotników zgodzić się nie mo- 
gła. Jest rzeczą zupełnie niedo- 
pomyślenia, ażeby można się 
zgodzić na jakiekolwiek pogor- 
szenie kontraktu, który i tak 
jest bardzo niekorzystnym dla 
robotnika rolnego. 

Kontrakt dla robotników rol 
nych w Województwie Poznań- 
skiem i Pomorskiem mimo, że 
jest jednym z najkorzystniej- 
sżych, lecz daleko jeszcze nie 
wystarczającym dla' robotnika 
rólńiego choćby -do zaspokojenia 
i najskromniejszych wymagań, 
a co można powiedzieć o kon- 
trakcie na Górnym Śląsku, któ- 
ry bezsprzecznie o jakie 20 pro- 
cent jest niższy pod wzgłędem 
płacy. Jest rzeczą zupełnie jasną 
i zrozumiałą, iż na. Śląsku powi- 
nien kontrakt być nie niższy, 
ale znacznie wyższy od kontrak- 
tu'w Poznańskiem, bo warunki 
gospodarcze na to zezwalają. — 
Zbyt produktów rolnych jest na 
Śląsku znacznie łatwiejszy 
można go pozby się po znacznie 
wyższych cenach, niż w innych 
Województwach. Zakup węgla 
i sztucznych nawozów jest rów- 
nież łatwiejszy i otrzymuje się 
po niższych cenach. 

Wobec tego co wyżej powie- 
dziane, jest zupełnie zrozumia- 
łem, że tamtejsi obsżarnicy mo- 
gą i winni więcej płacić od ob- 
szatników z innych dzielnic. 

Strona pracobiorców biorąc 
jednak pod uwagę obecne tru- 
dne położenie gospodarcze od- 
stąpiła w roku bieżącym od wy- 
sunięcia podwyżek i złożyła 
oswiadczenie, że wszelkie świad 
czenia winne pozostać bez zmia- 
ny, to znaczy, mają pozostać 
w dotychczasowej wysokości, a 
płace w gotówce mają być zabez 
pieczone od dewaluacji w podo- 
bny sposób, jak to jest przewi- 
dziane kontraktem w Poznań- 
skiem'i na Pomorzu. 

Powyższe oświadczenie złożył 
w imieniu Związku Robotników 
Rolnych i Leśnych Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego drh. pre 
zes Leśniewski na pertrakta- 
cjach w Katowicach, dnia 26-g0 
stycznia b.r. z nadmienieniem,że 
od tych postulatów nie odstąpi- 
my ani na jotę, biorąc pod uwa- 
gę trudne położenie tamtejszego 
robotnika rolnego. Druh Le- 
śniewski oświadczył, że Związ- 
kowi Robotników „Rolnych -i--I,6- 


- 


śnych Z. 2. P. zależy na polu- 
bownem zawarciu umowy i dą- 
ży do zawarcia tejże, lecz nie 
może się to stać kosztem robot- 
nika rolnego, którego położenie 
jest wprost rozpaczliwe. 

Strona pracodawców, skada- 
jąca się z samych Niemców na 
pozostawienie kontraktu w do- 
tychczasowej wysokości się nie 
zgodziła i żądała z calą krzyżac- 
ką  aarozumiałością obniżenia 
deputatu w zbożu o 2 etr. i 15 
ctr. ziemniaków. 

Podkreślić należy, iż wystą- 
pienie tamtejszych obszarników 
Niemców jest wprost prowo- 
kacją polskiego robotnika, któ- 
rego się chce tendencyjnie spro- 
wokować na korzyść Niemiec, 
dla których na całym Górnym 
Sląsku robi się propagandę ze 
szkodą dla Polski, 

Wiadomem jest, że robotnik 
niezadowolony nie narzeka na 
poszczególnego pracodawcę, lecz 
niestety na Polskę, do czego 
prawie wszyscy pracodawcy 
Niemcy mu dopomagają, którzy 
bez jakichkolwiek zastrzeżeń 
się odzywają: „Ja, ihr habt Pol- 
ska wollen, und da habt ihr sie! 
Polska habt ihr das zu verdan- 
ken'. Takich i podobnych wy- 
rażeń używają pracodawcy 
Niemcy — (bo Polaków tam pra 
wie niema) i to im uchodzi bez- 
karnie i dlatego prowokują tam- 
tejszą ludność w coraz bezczel- 
niejszy sposób. 


Wobec tego, że obszarnicy 


Dnia $ lutego 1926 r. 


się dobrowolnie na  bezrobo- 


Kochanowski często nocował u 


tnych w wysokości */» procent |Lewińskich. W ub. poniedziałek 


Gd poborów i to od lutego do 
końca kwietnia b. r. 

W ubiegłą środę wybuchł 
pożar — lecz tylko w kominie 


wieczorem Kochonowski był b. 
przygnębiony,. robił wymówki 
swej narzeczonej, że go nie ko 
cha, mówi, że sobie odbierze 


domu przy Przedzaniczu. Ząalar życie. 
mowana straź nie potrzebowała | 
interwenjowac, gdyż pożar uga- ji uczula, że się dusi. Nadludze 


sili mieszkańcy. 

— Złodziej włamał się do ka- 
syna oficerskiego na Rudaku i 
poczynił szkody ok. 1000 zł. Po- 
dejrzany jest pewien osobnik 
z Torunia. 

— Ostrożnie na dworcach! 
Niejakiej A. St. z chełmży skra- 
dziono z kieszeni pieniądze na 
dworcu mokrzańskim przy wy- 
kupywaniu biletu. Fakt ten po- 
winien podróżnych pobudzić do 
zachowania ostrożności, gdyż 
zwykle panujący ścisk przy o- 
kienkach biletowych jest ide- 
alnym terenem dla  kieszon- 
kowców. 

-- Związek Towarzystw w 
Toruniu przypomina, że w po- 
niedziałek 8. bm. o godz. 8 wie- 
czorem w dolnej sali Dworu Ar- 
tusa odbędzie się I. Walne ze- 
branie w celu ukonstytuowania 

się Związku. Na zebranie to 
proszeni są przedstawiciele 
wszystkich Towarzystw, Klu- 
bów i Związków, które dotych- 
czas przystąpiły do Związku, 


Nad ranem obudziła się M. L. 
kim wysiłkiem zdołała dowlec 
się do drzwi, gdzie padła bez- 
przy tomna. 

Jak się okazało, Kochanowski 
w nocy otworzył rurę od gazu, 
poczem poszedł spać. (Gaz wkrót 
ce napełnił pokój i przyniósł 
śmierć Kochanowskiemu i A- 
nieli Lewińskiej, Jej siostrze 
Marcie, uratował. życie otwór 
w drzwiach, przy których padła, 
a przez który dochodziło trochę 
powietrza. 

Głodne dzieci 
otrzymują w szkołach  tutej- 
szych od wczoraj śniadania — 
garnuszek kawy żytniej z mle- 
kiem i 2 bułeczki, Komitet oby- 
watelski pomocy dłu  bezrobo- 
inych zwraca się do mieszkań- 
ców miasta z odezwą, by jak 
najwydatniej poparli jego akcję 
dożywiania biednych dzieci 
szkolnych. 

Posła Krzywińskiego 
dotknęła ciężka strata; miano- 
wicie zmarł onegdaj jego sędzi- 
wy ojciec śp. Bernard Krzywiń- 


jak również i tych Towarzystw, |ski. Pogrzeb zmarłego odbędzie 
które jeszcze nie przystąpiły, a|sję w piątek z kościoła iarnego, 
mają zamiar obecnie przystąpić. |gdzie o 10.30 odbędzie się nabo- 


swem prowokacyjnem postępo-,GRUDZIADZ. 


waniem pertraktacje rozbiłi, bę- 
dzie należało sprawę wnieść do 
Komisji —« Arbitrażowej, 


w myśli ustawodawstwa jest 


Teatr miejski. 


żeństwo żałobne. 
BYDGOSZCZ.  Samobójsiwo 
popełniła tu krawcowa Zofja Mi 


W, czwartek komedja „Twarz |kołajczakówna, zażywając wię- 


którałj maska. W piątek teatr zam- 
,knięty. W sobotę, z okazji „Dnia 


kompetentną do likwidowania | Prasy Pomorskiej, premjera ko 
tatargów na tle stosunku służ- |medji Paczkowskiego „Polityka 


bowego i zawierania umów, 
Mamy nadzieję, że Komisja 

Arbitrażowa rozstrzygnie spra- 

wę ku zadowoleniu robotnika 


rolnego. 
KRONIKA 
i Luty Piątek 
5 Agaty 


— Co grają w teatrze? Dziś 
w piątek „Błękitna krew”. Jutro 
— sobotę „Carmen”. W niedzielę 
po poł. „Madame Buterfly"”; wie 
czorem „Błękitna krew”. 

-- Pan Wojewoda Pomorski 
po ukończeniu prac Pomorskiej 
Kom. Oszczędnościowej w Gdań 
sku zwiedził nieoficjalnie czę- 
ściowo nawet incognito razem 
z p. Starostą krajowym dr. Wy- 
bickim i w towarzystwie sekre- 
tarza, powiaty Pucki, Wejhe- 
rowski i Kartuski. W niedzielę 
podjął p Wojewoda uciążliwa 
podróż na drugą stronę jeziora 
żarnowickiego, gdzie jest jedyna 
wioska do Połski należąca: Na- 
dole. Wśród ludności zjawienie 
się p. Wojewody w Nadołu wy- 
wołało łatwo zrozumiale zacie- 
kawienie. Pan Wojewoda od- 
wiedził prawie wszystkich gos- 
podarzy i rybaków witany szcze 
rze przez całą. ludność. Wraca- 
jąc zatrzymał się w Łubkowie 
poczem pod wieczór był w Swa- 
rzewie a później przyjął zapro- 
szenie znanego działacza ks, 
Witkowskiego z Mechowa, gdzie 
się spotkał z przedstawicielami 
duchowieństwa. Nazajutrz od- 
wiedził p. Wojewoda, powiat 
wejherowski, zaś w święto 2 
b. m. był w Sierakowicach na 
sumie poczem gościł go znany 
patrjota dawny posel ks. Łosiń- 
ski. Pod wieczór wyjechał p. 
Wojewoda przez Żukowo do 
Gdańska skąd wrócił do Toru- 
nia. < 

— Pracownicy Urzędu Pocz- 


towego--Feruh--h' opodatkowalii =" 


i miłość”. Dochód z tego przed- 
stawienia przeznaczony na wdo- 
wy i sieroty po zmarłych dzien- 
nikarzach. 
Tragedja urzy ul. Fortecznej. 
Przy ul. Fortecznej nr. 5, na 
poddaszu, zamieszkały 


pewnym czasem dwie siostry 


kszą dawkę lizolu. Powodem ma 
być zawiedziona miłość. 
WDZYDZE TUCHOLSKIE, po- 
wiat chojn. Straszne nieszczę- 
ście nawiedziło rodzinę Miętkich 


|” naszej wiosce. Dwaj synowie 


wraz z ojcem byli na jeziorze tu- 
tejszem. Jadąc saneczkami, wje- 
chali na miejsce, w którem był 
lód przerwany i obaj utonęli. Oj- 


przed jciec, chociaż obecny na lodzie, 


nie mógł ich ratować, gdyż był- 


Lewińskie. 22 letnia Marta i 14] by sam utonął. Przy pomocy na- 


Marta 
fry 


Aniela. Starsza 
miała „kochanka w osobie 
zjera Kochanowskiego, 

obiecał się z nig ożenić. Jednak- 
że będąc bez pracy, nie mógł 
urzeczywistnić 


letnia 


ODPIS. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


W sprawie z oskarżenia prywatnego Laury 
Mroczkowskiej z Torunia, zastąpionej przez 
adwok. Dr. Ossowskiego z Torunia oskarżycielki 
pryw., przeciwko Marcie Thoberowej z Torunia 
zastąpionej przez adw. Mielcarzewicza z Torunia 
oskarżonej o występek z $$ 185, 186, k. k. 
Sąd Pokoju w Toruniu na posiedzenia w dniu 
10. lipca 1924 roku odbytem przy udziale: 
Przewodniczącego: Marciniaka,g Ławników: 
i Wakarecego, 
Falezykowskiego orzekł: Oskarżoną Martę Tho- 
berową uznaje się winną występku z $$ 185 
186 k. k. i skazuje się ją za czyn ten na karę 
pieniężną w kwocie 50 złotych, a w razie nie- 


Tomaszewskiego 


deszłych ludzi, mieszkających 
w pobliżu, wyciągnięto już tylko 


który [dwa trupy. Powyższe nieszczę- 


ście niech będzie przestrogą dla 
dzieci, bawiących się neiostroż 


swego zamiaru. |nie na lodzie. 
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ŁÓDŹ. Czuł wstręt do służby 
wojskowej. Na różne brał się 
sposoby w Łodzi szeregowiec 
Mucha, który w żaden ‘sposób 
nie chciał być w wojsku, a gdy 
jednak wbrew swej woli znalazł 
się w szeregu, ciągłe zjawiał się 
w fzbie chorych by go leczono 
nie wiadomo nato, Gdy „chory 
z urojenia” stwierdził, że lekarz 
pułkowy nie sobie % jego „cho- 
rób“ nie robi, postanowił na 
ćwiczeniach w Raduczu postrze- 
lić się, co też uczynił, lecz tak 
nieopatrznie, że znalazł się 
yrzed sądem w ojskowym oskar- 
żony o samowolne pozbawienie 
się zdolności dlo służby wojsko- 
wej. Sąd skazał Muchę na 9 mie- 
sięcy więzienia, zaś prokurator 
nakazał natychmiastowe jego 
aresztowanie, na co skazany za- 
reagował „chorobą” i rzuciwszy 
się na ziemię „robił” konwulsje, 
niemniej jednak wyrok stał się 
prawomocnym. 


CC AEAT TLI CA OC 
KALENDARZ ZEBRAŃ. 


„Moniuszko' Toruń, Roczne 
Walne zebranie odbędzie się w 
piątek dnia 5 lutego br. w loka» 
lu Parku Wiktorji o godz, 8 wie 
czorem. Kompletne przybycie 
wszystkich członków czynnych 
i nieczynnych pożądane. Goście 
mile widziani. Zarząd. 


PODGÓRZ, Filja NPR. Zebra- 
nie odbędzie się w piątek 5 bm 
o godz. 7 wieczorem w lokalu 
hotelu centralnego. pzy uł. 
Głównej. 

Z powodu ważnych spraw o 
przybycie wszystkich członków 
i sympatyków prosi / Zarząd. 
BRODNICA. 


— W niedzielę dnia 14-ga lu- 
tego odbędzie się roczne walne 
zebranie członków filji N. P, R. 
w Brodnicy w lokalu p. Herman- 
na w rzeźni miejskiej. Zarząd 

W> niedzielę, dn. 14-go lutego 
odbędzie się roczne walne zebra- 
nie członków filji Z, Z, P. w Brod 
niey w lokalu p. Hermanna 
w rzeźni miejskiej, 

O liczny udział prosi Zarząd. 
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Przetarg 


Sekretarza: TO godz. 13 w 


możności zapłacenia, za każde 5 złotych jeden 


dzień więzienia. Zarazem przyznaje się oskar- 
życielce prywatnej prawo jednorazowego ogło* 
w czasopismach 
„Głos 
w Toruniu w przeciągu miesiąca po prawo- 
mocności wyroku na koszt oskarżonej. Koszta 
postępowania ponosi oskarżona. 


(—) Felczykowski. 
IOOZIZAIOONAAKAA 


OBUWIA 


po cenach najtańszych poleca 


Jan Lisiński, 
Tornń, ulica Król. Jadwigi im. 5. 


szenia  sentensji wyroku 
„Słowo Pomorskie“ i 


(—) Marciniak. 


Książnica Kopernikańska 


w Toruniu 


Robotnika* 


nowch do w 
stacji na -d 


Szezapy |.kl. 
Wegiel 


Brykiety 


dostarcza terminowo 


w ładunkach. wago- Górnośląskie 


odnych 
warunkach płatności 


X „Transit 


w Toruniu - Telef, 224 


właś. Wiktór Kletoe 
Szewska 26. 
| MMEMME|L 


prac stolarskich, dekarskich, blachar- 
skich i instalatorskich 


około budowy domu przy ul. Mickiewicza. 
Kosztorysy, rysunki oraz szczegóły otrzymać 
można w Wydziale 

(ratusz pokój nr. 40). 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. IL. 26 r. 


budown. miejskiego, 


wyżej oznaczonym Wydziale, 


do którego to czasu należy tamże oferty 
w zamkniętej kopercie złożyć. 


Toruń, dnia 3 lutego 1926. 


MAGISTRAT. 


Al 


Górnośląski 
wegiel 


z kopalni Inb składnicy 
poleca 


To, Węglowe 


ow. z Ogr. por. 


Toruń, Kopernika 7 
Tel. 128-113 


Przedstawiciele 
Związku Kopalń 
Górnośl. Robur 


Katowice * 
maPomórze 


